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Delegacja rządowa republiki węgierskiej przy- 
była w dniu wczorajszym do Warszawy 


Wicepremier Mathias  Rakosi 


WARSZAWA (PAP). W dniu 17 czerwca 
1948 roku przybyła do Polski węgierska de. 
legacja rządowa z: premierem Lajosem Dinny- 
esem na: czele. 

W ‘sklad: delegacji wchodzą: wicepremier 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicznych 
Erik Molnar, minister sprawiedliwości Istvan | 
Riesz, minister obrony narodowej Peter Veres | 
oraz minister rolnictwa Istvan Dobi. 

Z jdelegacją przybyli: wiceminister spraw 
zagranicznych Pal Sebestyen, generał-porucz- 
nik policji węgierskiej Gabor Peter, general- 
ny inspektor armii generał-porucznik Geor- 
gy Palffy, dyrektor biura prerydialnego w 
prezydium rady ministrów generał-major Im- 
re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków 
dium radv ministrów Be- 
sekcji politycznej w minister- 
spraw zagranicznych S. Heltay, d: 
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi 
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- 
pesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- 
kiewic: 


Delegacja węgierska przybyła wczoraj nad 
fenem na graniczną stację Zebrzydowice, ude 
korowaną na cześć gości barwami węgierski- 
mi i polskimi. 


Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 
gierską delegację rządową oczekiwali: prezes 
Rady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie- 
rzy Gomułka į Korzycki, minister spraw za- 
granicznych Modzelewski, minister obrony na 
rodowej Marszałek Polski Żymierski, mini- 
ster sprawiedliwości Świątkowski, komendant 
złówny Milicji Obywatelskiej gen. 
oraz członkowie poselstwa Republiki Wegier- 


Witold, | 


skiej w Warszawie w pełnym składzie. 

Obecni byli również przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, 
Finiandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, charge 
d'affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- 
słowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. 

O godzinie 10.03 przy dźwiękach węgier- 
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny- 
es i minister obrony narodowej Veres wraz 
z generalnym inspektorem armii generał-po- 
rucznikiem Palffy udźli się z premierem Cy- 
renkiewiczem i Marszałkiem Polski Żymier- 
skim przed poczet sztandarowy. Orkiestra za- 
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód- 
ca kompanii honorowej złożył raport premie- 
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompanię, 
poczym wygłosił przemówienie, transmitowa- 
ne przez radio. 


Przemów.en'e premiera Dinnyesa 


W imieniu rządu i pracującego ludu wę- 
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radością wstępuję na ziemię bohaterżkiej 
Warszawy. Wieczna wdzięczność i chwała 
ludzkości otacza to miasto, które tak wiele 
ucierpiało, którego dzielni mieszkańcy złoty- 
mi literami wpisali imię Warszawy w karty 
historii walk wolnościowych świata. 

Ofiara nie była daremna, dziś państwo pol 
skie jest wolne. Podobnie i my, Węgrzy, po 


wielkich próbach i ofiarach krwi też zdob; 
liśmy wolność, Delegacja rządu wolnego lu- 
dn węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 

Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i stwo- 
rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza- 
nowaniu, braterstwie, niepodległości i wolno- 
ści obydwu naszych narodów. 

Wraz z podpisaniem umowy o przyjaźni, 
więzy łączące dwa państwa i dwa narody przy 
bierają jeszcze trwalszą formę, nabierającą 
jeszcze głębszej treści, 

Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 

Niech żyje Polska. 

Niech żyją ludy walczące o pokój. 

Niech żyją dziełni mieszkańcy Warszawy. 

Po przemówieniu, wygłoszonym przed mi- 
rofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkami rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 
pusem dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gubrynowicza. 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyku My- 
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe- 
go pobytu w Warszawie. 

O godz..13,00-minister spraw zagranicznych 
Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa- 


Premier Lajos Dinnyes 


złożył wizytę ministrowi Spraw  Zagranicz- 
nych Zygmuntowi Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am- 
basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po= 
łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
R.P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz. 

O godz. 14-ej premier Dinnyes | wicepre- 
mier Rakosi w towarzystwie posła Węgier w 
Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran. 
kiewiczowi, który przyjął ich w obecności wi- 
cepremierów Gomułki i Korzyckiego, 
stra Bermana oraz posła RP vw Bu 
dr Fiderkiewicza. 


mini= 
jeszcią 


rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych 
Sebestyena, szefa sekcji politycznej w msz 
Weltay'a i posła węgierskiego w Warszaw. 


Minister obrony narodowej Veres i gene- 
ralny inspektor -armii generał-porueznik Pal- 
ffy złożyli wizytę marszałkowi Polski. 


Protest rządu polskiego w Paryżu 


przeciw uchwałom londyńskim godzącym 
w bezpieczeństwo Polski i Francji 


PARYŻ, PAP. — Ambasador RP w Paryżu 
Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw 
zagranicznych Francji Bidault notę o nastę- 
pującym brzmieni 
lecenia lond; 
mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- 
ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. 
wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu 
polskiego, który w wyniku doświadczeń 'hi- 
storii przekonany jest o tym, że uregulowa- 
nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- 
tawach jest warunkiem bezpieczeństwa i po- 
koju 

Rząd” polski niejednokrotnie dawał wyraz 
opinii całego narodu polskiego co do sposobu 


uregulowania tego problemu, a w sz lno- 
ści sformułował ją wobec zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w 


Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez 
ministrów spraw zagranicznych Pol. Cze- 
chosłowacjt i Jiyosławii w Pradze w lutym 
1948 r. 

Rząd nasz į społeczeństwo polskie są prze 
konane, że doświadczenia historii, a w szcze- 
gólności doświadczenie ostatnuj wojny i oku- 
pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież 


ność interesów Polski į Francji wobec nie- 
bezpieczęństwa agresji niemieckiej. 
Odmienność poglądó: ądu francuskiego 


rządu polskiego odnośnie form organizacji 


Niemiec powojennych nie powinna przeszka- 
dzać zgodności poglądów obu rządów co do 
samej konieczności zabezpieczenia się przed 
możliwością przyszłej agresji Niemiec. Dlate- 
go też Naród Polski miał prawo spodziewać 


się, że w sprawie Niemiec głos Francji — je- 
dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego 
bezpośrednio z Niemcami, z natury rzeczy nie 


może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w 
tej liczbie i Polski, ani go pomijać 

Zalecenia londyńskie stwarzają; stan rzeczy, 
który wręcz podważa podstawy wspólnego 
trwałego uregulowania problemu Niemiec, 
pomijając radę czterech ministrów spraw za- 
granicznych | Radę Kontroli dla Niemiec, i 
wchodząc w uprawnienia właściwe tylko tym 
instytucjom. 

Rząd polski nie może ponadto zgodzić się 
z tym, by decyzje w podstawowych śpra 
wach Niemiec, były podejmowane z dowol- 
nym uwzględnieniem tylko niektórych państw 
bezpośrednio zainteresowanych, przy pominię: 
ciu innych, w tej liczbie Polski ,do czego pań- 
stwa dają prawo na zasadzie porozu* 
mień, których kontrahentem jest również 
Francja. 

Zalecenia konferencji 
ją do Wstałenia cystemu prowa” 
dzących do podziału Europy i wyłączenia z 
całośc cz zachodniej, która 


londyńskiej 
stosunków, 


zmierza- 


Rozdżwięki anglo-amerykańskie 


Plan Marshalla — pcha W, Brytanię s katastrofy gospodarczej 


NOWY JORK (PAP). 
égraph“ zami 
spondenta dyplomatycznego 


„New York World Te 
zcza relacje głównego kore- 
„United Press“ 


ła brytyjskie „martwią się obecnie znacznie 
bardziej stosunkami  anglo-amerykańskimi 
niż. stosnnkami iązkiem Radzieckim” 
aniem miedzy 
Brytania i USA sa bi 


tych 


ice 


Wielką | Br 
zo poważne. Oto — 


w Londynie — Shackforda, twierdzącą, że ko- | 


według korespondenta „United 
wne powody zmartwienia Wie 
1) rozbieżności na temat Pa 
2) bardzo cieżka sytt 
kiej Brytanii i niechęć opi 
bec USA, 
3) probl 


— głó- 
kiej j Bry tanii: 


Wiel- 
jej wo- 


i brytyj 


m niemiecki k W 


tania jest cał 
ło 


póli 


w pewnych punktach do stanowiska Francji 
sprawie pr: Niemiec. 

4) silny naci 

kiej Brytanii do zani 

mysłu, 


5) 


dnościowe t 


s 


| najżywotniejsze 


uzyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro- 
pie, i w oparciu o swój dominujący potem 
cjał przemysłowy i o swych protektorów, mo- 
że stać się odskocznią dla nowej agresji w 
Europie. 

Zalecenia te związują strukturalnie gospo- 
darkę państw Europy zachodniej z Niemcam 


| zachodnimi, wydzielonymi z całości Niemiec 
|w odrębny kompleks polityczno - 
czy iw pewnym stopniu uzależnia gospodur- 


kę tych państw 

Elementem, 
bezpieczeństwo, 
tzw. europejskim 


od Niemiec zacho: 
który będzie potęgował nie- 
jest rola Zagłębia Ruhry w 
planie odbudowy. Zagłębie 
Ruhry, na które wpływ krajów najbardziej 
| zainteresowanych jest coraz bardziej ograni- 
czany, staje się w tym stanie rzeczy ośrod- 
kiem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 
Ruhrą, wyłączony z systemu czlerostronnej 
kontroli, nie może zabezpieczyć nie t 


ich. 


stulatów, wynikających z motywów . 
czeństwa, ale również bezpośrednich interes 
sów gospodarczych państw sąsiadujących 
z Niemcami 

Taka koncepcja rozwiązania sp Ni 
miec, jaką zaledwie w trzy lata po zakończe- 


niu wojny formułują zalecenia londyń 
prowadżi z nieubłaganą logiką do supren 
gospodarczej Niemiec zachbdnich, a więc do 
odrodzenia niemieckich sił agresywnych, czyli 
w konsekwencji do bezpośredniego zagzożes 


ie 


nia Francji i Polski. 
Fałszywa polityka 
nego 


Okresu międzywojen* 
spowodowała odrodzenie gospodarczej 
Niemiec. Rząd polski widzi w uchwa* 
londyńsk niebezpieczeństwo _ powtós 
tych fatalnych błędów. 

Rząd polski stoi 
bezpieczeństwa i 
mentem 4-stronnych porozumień, musi 
ać się w pierwszym rzędzie na urequlowa* 
niu rozwoju gospodarczego Niemiec, zgodnia 
z interesem wszystkich ni dów e opejskich 
oraz na konsekweninej i wytrwałej demokra- 
tyzacji Niemiec, .Poqląd, że można 
n wyłącznie do gwarancji mi 
byłby niewybaczalnie krótkowzroczny 

Protest, ktć polski wyraża niniej 
szym przeciwko zaleceniom konferencji 
dyńskiej, podyktowany jest głęboką troską o 
nieresy bezpieczeństwa na- 
troską o historycznie uk 


na stanowisku 
pokoju, która 


że sprawa 
fundas 


była 


się ogra- 


ch, 


y rząd 


lon- 


rodu polskiego 


towang wspólność interi w Francji i Polski 
obliczu groźby odrodzenia agresji niemiec» 
solidarność naszych narodów, 


z istolnych warunków 


vszystkich narodów Surany: 


beze 


Str. 2 


Sejm raityfikuje układy 


z Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Czechosłowacją 


WARSZAWA (obst: wl) — W czasie 41-go 
posiedzenia Sejm Ustawodawczy ratyfikował 
układy, zawarte z Butgarią, Węgrami || Rimu 
nią, 


Aktem tym parlament polski zaaprobował 
całkowicie linię polityki za cznej rządu 
zmierzającą do  zacieśnie: półpracy 2 


państwami demokracji ludowej w celu wspól- 
nej obrony pokoju i suwerenności wolnych 
narodów, 

Gorące owacje posłów „jakie towarzyszy- 
ły wczorajszym uchwałom Sejmu, były wyra- 


zem uczuć, które cały naród polski żywi wo- 
bec zaprzyjaźnionych narodów Bułgarii, Wę: 
gier | Rumunii. 
. 
WARSZAWA (PAP) — 45 posiedzenie S 
mu Ustawodawczego w dniu 17 czerwc 
otworzył wicemarszałek Szwalbe, 


miając Izbę, 12 protokół z 44 posie 
ża za przyjęty, bowiem nie zgłoszono do nie- 
go zarzutów. 


W. pierwszym punkcie porządku dzienne- 
go przystąpiono do pierwszego czytania rzą: 
dowych projektów ustaw: 

a) o rozwiązaniu nieczynnych 
Zawodowych i ich zrzeszeńy 

b) a podziale nieruchomości na obszarach 
miast i niektórych osiedli; 


c) o wchyleniu dekretu z dnia 23 stycznia 
1847 roku: o organach administracji zaopa- 
trzenia inwalidzkiego, oraz 


d) a upoważnieniu rządu 
dekretów z moca ustawy. 


3ip pół mili miliona robotników 
brytyjskich 


grozi norzuceniem pracy 
(PAP). Trzy I pół miliona robo- 
jskich zrzeszonych w związkach 
zawodowych metalowców 1 techników, na do 
rocznej konferencji w Bryghton ostro zapro- 
testowało przeciwko planowi Marshalla i po- 
lityce rządu zmierzającej do zamirożenia płac. 

Łiczni delegaci wykazywali jasno, że plan 
Marshalla ograniczający produkcję stali W. 
Brytanii, pociągnie za spadek produkcji 
ciężkiego przemysłu bryf i i 


Związków 


do wydawania 


Ob. Mieczysławowi Galłewiczowi, - Kie- Ë 


rownikowi Ref, Ksiągowości OZK į EF + 
PP „FILM POLSKI“ z powodu zgonu 
Matki Jego 
«5 


ś.tp. 


Anny Galewicz 


wyrary głębokiego, współczucia 
składają pracownicy Ref, Księgowości 
36782 


Dnia 16 czerwca br. zmarł 


Tow. Lisiecki Władysław 
Czlonek | funkcjonariusz Komitetu Dz. Górne;-Prawej PPR. 
Zasłużony działacz robotniczy. 


Cześć Jego pamięci! 


3684k 


Projekty ustaw odesłano do odpowiednich 
komi jerwszy i trzeći — do komisji pra- 
cy i opieki spolecznej, drugi — do komisji 


odbudowy oraz komisji prawniczej i regula- 
minowej, wroszcie ostatni da komisji prawni- 
czej t regulaminowej. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
posłanka Kluszyńska (PPS) złożyła sprawo- 


zdanie komisji spraw zągranicznych o rządo« 
wych projektach ustaw: 


a) w sprawie ratyfikacji umowy między 


Rzeczpospolitą Polską | Republiką Czechosł 
wacką o współpracy w dziedzinie polit 
| sdminietracji społecznej, podpisanej w W 


sząwie dnla 5 kwietnia 1948 

b) w 
Rzeczpospolii 
acką o ubi 


sprawie ratyfikacji umowy między 
Polską i Republiką Czechosło- 
pieczeniu społecznym, podpisa- 


j w Warszawie 5 kwietala 1948 r. * 
Relerując obydwie umowy — _ posłanka 
Kłuszyńska przypomina, że drogi Czechosło- 


wacji 1 Polski biegły przez długi czas odręb- 
nymi akami, gdyż zarówno w Polsce, jak 
Czechosłowacji rządy spoczywały w tę 
kach klas, których interes nie pokrywał się z 
interesami ludu pracującego miast i wsi. Ży- 
wioły szowinietyczne odwracały uwagę spo- 
leczeństwa polskiego i czechosłowackiego od 
niebezpieczeńs: giożącego obu narodom, 

konsekwencji skończyło się najazdem 
rowskim. Wyzwolenie przyszło  dzięk 
iązkowi Radzieckiemu i wówczas reformy 
gospodarcze i społeczne stworzyły podstawy 
do oparcia stosunków polsko ~ czechosłowac- 
kich na przyjaźni i braterskim współżyciu. 

Umowa o współpracy w dziedzinie polity- 
ki i administracji epołecznej zrównuje prawa 
pracownicze obywateli jednego kraju, prze- 
bywających na terenie kraju drugiego z pra- 
wami obywateli tego kraju. Przewiduje po- 
nadto roztoczenie opieki społecznej przez 


każdy z obu krajów nad obywatelami drugie- 
go kraju, 


znajdującymi się na jego teryto- 
traktowanie ich w tym zakresie co- 
najmniej tak, własnych obywateli. 
wa zawiera poza fym szereg postanowień wy- 
konawczych, które przewidują m.in. bezpo- 
Średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich Instytucji obu krajów oraz u- 
tworzenie 6-osobowej komisji mieszanej pol- 
sko-czechosłowackiej, która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 
realizacji zasad umowy. 
Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy- 
stkie zagadnienia, powstałe, lub powstające 
w wyniku kolejnego zatrudnienia i ubezpie- 
czenia pracowników w jednym i drugim Xra- 
ju. Podstawowym założeniem tej umowy 
zasada łączenia okresów ubezpieczenia, prze- 
bytych w obu krajach w celu powiększenia 
lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 
każdym kraju oddzielnie. 
W imieniu komisji spraw zagranicznych 
posłanka Kluszyńska wnosi o ratyfikację obu 
umów, w brzmieniu, przyjętym przez komit- 
sję. 
W dyskusji zabierali głos posłowie Kier- 
nik, Nowacki i Nieszporek. 
W głosowaniu obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjęte zostały jednogłośnie wśród żywych 
oklosków. 
W następnym punkcie porządku dzienne- 
go poseł Langer (SL) referował w imieniu ko- 
misji wojskowej oraz prawniczej i regulamf- 


Komitet Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 
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nowej — rządowy projekt ustawy o odpowie: 
dzialności ! trybie postępowania w sprawach 
stkód w majątku wojskowym, Reterent oma- 
wiał poszczególne przepisy projektu ' ustawy, 
wskazując niedostateczność dotychczasowych 
przepisów. Ustawa zapewnia należytą ochronę 


praw osób zatrudnionych w administracji 
wojskowej. 

W głosowaniu projekt ustawy został przy- 
jety 


Nr 168 


Sukcesy wojsk Markosa 
RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Ellada do- 


nosi z Macedonii wschodniej, że oddziały grec- 
kiej armij demokratycznej wkroczyły do Li- 


tochoro i znatnkowały inne pozycje nieprzy- ' 


jacielskie. Wojska faszystowskie zostały roz- 
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za- 
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuni- 
cji i żywności, Oddziały szturmowe armii de- 
mokratycznej na innych poblis 
trontu wysadziły w powietrze 7 faszystow- 
skich pojazdów wojskowych. 


ZZO 


0 czym milczy „Orędzie ks. prymasa 


Wczorajszy „Głos Ludu" zamieszcza arty- 
kuł omawiający treść ostatniego orędzia Pry- 
masa Polski ks. kardynała Hlonda. 

Wypowiedzi prasy polskiej w sprawie 
listu Piusa XII do biskupów niemieckich 
oraz protesty najrozmaitszych środowisk 
polskich przeciw polityce Watykanu, któ- 
rej jaskrawym wyrazem był ten list — są 
przez pewne czynniki całkowicie falszywie 
komentowane, Podkreślaliśmy już niera: 
należy szanować uczucie religijne wierza- 
cych. Obóz demokracji | partia nasza nie 
dąży do walki z Kościołem. Przeciwnii 
Nikt w Polsce nie chce i nie powinien prze- 
szkadać Kościołowi i księżom w ich pracy 
duszpasterskiej. Pod tym względem stano- 
wisko obozu demokracji jest konsekwent- 
ne 4 niezmienne. 

Słusznie przypomina o tym 
Tym bardziej, że 

pewne koła w hierarchii kościelnej szerzą 

pogląd, jakoby „religia byla . atakowana“ 

Dowiadujemy się ku naszemu zdziwieniu 

i ku zdziwieniu całego społeczeństwa, że 

protestować przeciwko atakom na nasze za- 

chodnie granice, to znaczy szerzyć propa- 
gandę aniyreligijną. 

Najwyższy dostojnik Kościoła w Polsce 
nazyał protest przeciwko wypowiedzi papieża 

„antyreligijną dusznotą”/ 

W stanowisku tym kryje się całkowite 
niezrozumienie nastroju społeczeństwa pol- 
skiego, niezrozumienie jego zdecydowanej 
woli odpierania ataków ma nasze granice 
zachodnie, bez względu na to skądkotwiek 
by one pochodziły, Stanowisko to jest wy- 


„Głos Ludu", 


razem miedoceniania fali oburzenia, jaką 
wywołał jist papieża. ) 
Treść orędzia kardynała w niczym nie 


wskażuje na to, że jest ono odpowiedzią na 
list papieża do biskupów niemieckich. Kar- 
dynał Hlond zabrał głos po 6 tygodniach, któ- 
re upłynęły od ogłoszenia listu papieża, listu, 
który taką rozterkę wywołał w sercach kato- 
Mków. Opinia publiczna od dawna domagała 
się wypowiedzi w tej sprawie od kierowni- 


czych czynników kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej głos zabrał Prymas 
Polską 
Kardynał Hlond odpowiedział, ale odpowie: 
dział na swój sposób, przemilczając to co 
najważniejsze. Spełnił, aczkolwiek z wiel- 
kim opóźnieniem życzenie społeczeństwa 
opowiedział się za Ziemiami Zachodnim, 
ale stanowiska wobec listu papieskiego nie 
zajął żadnego. Z treści orędzia mogłoby się 
wydawać, że wszystko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Polsce, ate 
przeciw Niemcom wymierzył swój atak. 
Jakaż jest istotna treść tego orędzia? 
Z calego orędzia, nawet z tych frag- 
mentów, które mówią o Ziemiach Odzyska- 
nych przebija tylko jedna troska: wybielić 


politykę Watykanu, przedstawiając ją jako- 


Polsce życzliwą. Jasne jest, że poglądowi 
takiemu przeczy cała polityka Watykanu 
lat ostatnich, że przeczy mu szczególnie 
wyraźnie ostatni list papieski. Pisaliśmy już 
o tym. Ale co jest najbardziej znamienne, 
to postawa, jaką zajęły kierownicze stery 
naszego Kościoła w momencie ałaku pa- 
pieża na Polskę. Nie interesy naszego'kra- 
ju są obiektem ich głównego zainieresowa- 
nia i troski, lecz interesy Watykanu, 

W orędziu swoim Prymas cytuje wypowie- 
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu do Polski. Najwcześniej- 
sza z nich nosi datę 21 września 1945, a więc, 
pochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
leżały powalone. W okresie krwawej okupacji 
hitlerowskiej, 
— Watykan milczał. 

Bardzo nas cieszy, że papież przyfło- 
mnóał sobie ọ tym w czerwcu 1945 r., gdy 
wolność naszego kraja została już wywal- 
czona przez polskiego į radzieckiego żołnie 
rza. Szkodą tylko, że tak późno i że, gdy tyl 
ko powiaty inne wiatry z Waszyngtonu, 
wnet zaczął atakować jeden z podstawo- 
wych filarów naszej niepodległości — gra- 
nicę na Odrze i Nysie, Ale o tym milczy 
orędzie kardynała Hlonda. 


Tow. Lisiecki Władysław 


przeżył lat 43 , 
Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16. VI. 1048 r. 
Obozów  Koncentracyjnych, 


Były Więzień 
Robotniczej. 
Bojownik o Obecną Rzeczywistość. 


Zasłużony Działacz Klasy 


Członek Komitetu Dz. G. Prawej PPR. 


Tracimy w Nim zasłużonego tow. i 


pracownika, 


Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VI. 1948 r. o godz. 18-tej po południu z ulicy 


Wazięcznej 49 (Chojny). 


3685-k 


KOMITET DZIELNICOWY 
GÖRNA-PRAWA PPR 


Późną nocą, 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął stra 
że postawione obok basenu. 

— Kim by on nie był, nawet samym 
szstanem, po czterech godzinach w wo- 


dzie nie może sej č — powie- 
dział Arsłanbek. | nie wycią jaj 
cle go, niecha kto cl chce zajmuje się | 
go obrzydłym trupem. 

Jak tylko ostatni -str znikł w 


ciemności — tłum cisnął się do brzegu, 
zaszumiało, zafalowało: zapłonęły po- 
chodnie, które były uprzednio przygo- 
towane i leżały niedaleko w krzakach 
Żalośnie wzdychały kobiety opłakując 
Chodżę Nasredina 

— Należy go pochować sk dobrego 
muzułmanina — powiedzieł stary Niaz. 


w cztery godziny poj 


Giuldżan stała opierając się b jegò 
ramię: stała nieruchóma i milcząca. 

Właściciel herbaciarni Ali i kowal Ju- 
sup weszli z drągami do wody. Szukali 
długo, wreszcie zaczepili worek i za- 
wiekli go do brzegu. Gdy wresżcie wy- 
ciągnęli z wody czarny worek, połysku- 
ą świetle pochodni i omotany wo: 
dorostami — kobiet zawyły jeszcze 
głośniej, zagłuszając swymi krzykami 
okrzyki wesołości z pałacu. 


Dziesiątki rąk podchwyciło worek. 
„Nieście za mnąl* — powiedział Jusup 
oświetlając drogę pochodnią. Worek 


położyli pod rozłożystym drzewem na 
trawie. Tłum dookoła czekał w milcze- 
Jusup wyjął nóż, ostrożnie rozciął 
worek wzdłuż, zajrzał w oczy umarłemu 


1 nagle cofnął się, zastygł z wybałuszo- 
nymi oczami, starając się coś wypowie- 
dzieć zesztywniałym językiem. 

Właściciel herbaciarni Ali rzucił się 
na pomoc Jusupowi. ale Alemu coś się 
przytrafiło: przykucnął, spojrzał, krzyk- 
nął i nagle upadł na plecy, odwrócony 
ogromnym brzuchem do nieba. 

— Co stało? — zaszumieli w tłu- 
mie. — Puśćcie nas, pokażcie naml 

Giuldżan z płaczem stanęła na kola- 
na, pochyliła się nad nieruchomym 


łem — i cofnęła się w strachu i zdumie: 
niu. 


Wszyscy z pochodniami cisnęli się na 
przód, brzeg ietlił się i Jeden wielki 
jęk prz erwał nocną ciszę: 

— Dżatar! 

— To lichwiarz Dżafarl 

— To nie jest Chodża Nasredinl To 
lichwiarz Dżafar! 

Nastąpiło oszołomienie, popłoch, a 
potem ludzie zawyli, zaczęli się pchać: 
każdy chciał przekonać się na własne 
oczy. Z Giuldżan działo się coś takiego, 
że ry Niaz śpieszył odprowadzić ją 
dalej od brzegu: Giuldżan płakała i 
śmiała się na przemian. nie wierzyła 


swoim oczom i rwała si 
cze spojrzeć. 

— Dżafar| Dżafarl — roznosiły się 
triumfalne: okrzyki, w których ginął szum 
pałacowych uczt. To—lichwiarz Dżafari 
To on! | jego torba z kwitami znajduje 
się tutaj. 

Upłynęło sporo czasu, zanim ktoś za- 
pytał, zwracając się do wszystkich: 

— Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

W tłumie zaszumiało od końca do 
końca. 

— Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
Gdzie się podział nasz Chodża Nasre- 
din? 

— Jest tutaj! Tutaj — rozległ się zna- 
jomy, spokojny głos i wszyscy odwró- 
ciwszy się ze zdumieniem ujrzeli żywe- 
go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi- 
na. który szedł ziewając i leniwie prze- 
ciągając się: zasnął niechcący na cmen- 
tarzu | dlatego spóźnił się do basenu. 

— Jestem tutaj! — powtórzył. — Ko- 
mu jestem potrzebny, niech podejdzie! 
o szlachet! ni mieszkańcy Buchary, po co 
ż się zebrali koło sadzawki | co tu 
robicie o tak późnej godzinie? 


(D. enj 


„, aby raz jesz- 


ich odcinkach / 


w okresie dla nas najcięższym *—-* 


Nr 166 


Jedność na Węgrzech 


Utworzenie Węgierskiej Partii Pracujacych 


Zakończył się w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Pracujących, powsta- 


lej ze zjednoczenia Węgierskiej Partii Kamunistycznej } Partii Socjal - Demokt 


łycznej, 


Jednomyślnie zostały uchwalone statut i program nowej Partii, jednomyślnie wybrane 


jej władze naczelne. 
od 


wała swą jedność. 


Ciężką cenę zapłacił naród węgierski za 
rozbicie, wywołane: przez prawicę socjaldemo- 
kratyczną w szeregach ruchu robotniczego 
Bezpośrednim skutkiem tego rozbicia była klę- 
éka rewolucji na Węgrzech, która wybuchła 
po pierwszej wojnie światowej. 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno- 
faszystowskiego panowania Horthy'ego. Ro- 
botnicy 1 chłopi znaleźli się pod jarzmem dzi- 
kiej, rozwścieczonej dyktatury, zdan! na ia- 
Aka i niałaskę fabrykantów i obszarników. W 
$losunkach międzynarodowych Węgry zosta- 
ły wciągniąte do obozu, który otwatcia przy- 
gotowywał drugą wojnę światową. 


Mimo krwawego terroru nie udało elę jed- 
nak reakcji zniszczyć -ruchu robolniczego na 
Węarzech, Działał on nadań w głębokim pod- 
ziemiu, zbierając swe sily do zrzucenia nie- 
niwislnej dyktatury, W walce przeciwko niej 
rosły siły nielegalnej Partii Komunistycznej 
a w szeregach Parti) Socjal - Domokratycznej 
wzmagułe się opozycja przeciwka prawicowe- 
mu kierownictwu, popierającemu dyktaturę 
Horthq'ego. 

Gdy Armla Radziecka oswobodziła Węgry 
Partia Komunistyczna i lewica socjalistyczna 
stały się qłówną siłą odrodzenia kraju na pod. 
stawach demokratycznych. Dzi jednolitemu 
Kkoutowi klasa robotnicza potrafiła pokonać 
trudności, potrafiła przeprowadzić glębokie re- 
formy społeczne, uzdrowić gospodarkę, usta- 
bilizować walutę i solidnie ugruntować nową 
władzę demokratyczną. Konsekwentne utrwa- 
lanie jednolitego frontu robotniczego umożli- 
wiło usunięcie z szeregów Partii Socjal - De- 
mokratycznej elementów prawicowych, sprzeg- 


3 


niętych z rodzimą reakcją i obcym 
imneralirmem i przygotowała qrunt dla usu- 


Po 30-1u lalach wewnętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca 


nięcią rozbicia w klasle robotniczej, ula Jed- 
ności organicznej. 

Dziś ta jedność jest faktem dokonanym. 
Jest to wydarzenia historycznej wagi nie tyl- 
ko dla węgierskie! klasy robotniczej | narodu 


węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru 
chu robotniczego. Ze szczególnym zadowole- 
niem witamy w Polsce powstanie Węgier- 
skie) Partili Pracujących. Jest ona dla nas rę- 
kojmią dalszego, wszechstronnego rozwoju 
zaprzyjaźnionego narodu węgierskie: 
go. Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym 
bardziej, że sami znajdujemy się w obliczu 
zbliżającego się powstania Zjednoczonej Por 
ti} Klasy Robotniczej w Polsce. Fe 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, Jeżewski: ź 
W sprawie emerytury powiniście zglos 
się osobiście lub listownie do dyrekcji znaje 
dującego się w likwidacji Banku Polskiego w 
Warszawie, ul. Daniłowiczowska 8. Jest rzeczą 
możliwą, że wypełniony przez Was kwestio- 
nariusz nie dotarł do dyrekcji i dlatego dos 
tychczas nie otrzymaliście emerytury. 


Ob Antoni Sadowski: 

Urząd Kwaterunkowy Jest 
cja. klóra ma prawo usunąć Was z zajmowa” 
nago lokali. Jeżeli macie decyzję Urzędu, mo* 
żacie nie zwracać vwagl na „humory” dzier- 
ławcy budynku. (m) 


jedyną instan» 


BEZ ZOZ ERO DZE 


Czołowi ludzie Węgier 


Członkowie przekyw 


Jak już donostliśmy, do Warszawy przy- 
była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p Lajosem Dinnyesem na czele, 
w celu podpisenia polsko - węgierskiego ukła- 
du o przyjaźni, współpracy i wzajemnef po» 
mocy. 

Premier Węgier 


LAIOS BIRKYES 


pochodzi z rodziny chłopskiej, urodził sią w 
1901 roku w Komitacie Pesti. Ukończył Aka- 
demię Rolniczą w Kentholy, Od wczesnej 


mtodości bierze udział w życiu politycznym w 
obronie interesów mas pracujących, wybiera- 
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla« 
dowania ze sirony reżimu Horthy'ego | gesta- 
po podczas okupacji, 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy- 
stowskimi, Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego. a w marcu r. 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republiki 
— Zoltana Tyldy ministrem Obrony Narodo- 
wej. 

W mają tego samego roku Lajos Dinnyes 


ającej w Polsce wag erstiej 
MATYAS RAKOSI 


wicepremier Republiki Węgierskiej 1 
tarz Generalny Węgierskiej Partii Komuni- 
stycznej, urodził się w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodroq. 

Po etudiach uniwersyteckich przebywa jā- 
kiā czas za granicą. W czasie wojny świało- 
wej walczy jako szeregowy 1 dostaję 6q do 
niewoli rosyjskiej. 

Po powrocie z niewoli ten w dzia: 
łacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze- 
le węgierskiej rewolucji. 

W latach 1920—24 przebywa na emigra- 
cji. Po powrocie do.krajn za nielegalną dzia 


iny 


łalność zostaje aresztowany i w 1925 roku 
skazany na dożywotnie więzienie. Po 15 la- 
łach więzienia zostaje wymieniony i 


dża do Związku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę W: 
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu- 
dowej demokracji, o polepszenie bytu mas 
W 1945 roku zostaje wicepremierem Węgier. 

Z jego działałnością jes! związana reforma 
rolną, likwidacja działalności „panów”, osta- 


został premierem Węgier. 


teene oswnbodzenie weqierskieqn chłonstwą. 


Podziemny nurt rasizmu w Anglii 


Ukryta bariera „kolorowa” 


Bardzo często słyszy się i czyła o tym, że 
w Anglii nie istnieją żadne przesądy rasowe, 
żadną dyskryminacje, upośledzające człowia- 
ta „kalorowego” w stosurku do Europeiczy 

Liczne fakty wskazują jednak, że niefole- 
rancją j przesądy. apuściły również. głębokie 
korzenie w samej Anglik na Wyspach Br 


informował nie- 
dawno o przyjeździe pewnej aktorki murzyń- 
<kiej, która w wielomilionówym Londynie nie 
mogla w żaden sposób znaleźć dla siebie mie 
srkania. Miss Georgina Birke, zaproszona na 
gościnne występy do Londynu, opowiedziała 
© swych przygodach; 

„Nie raz, lecz setki razy odmawiano mi da- 
chu nad glową z powodu majej ciemnej skó- 
ry, Zatrzaskiwano mi drzwi przed nosem. nie 
siczędząc obelżywych słów. Koniec końców 
poezyłam się lak żle, że nie mogłam ani jeść. 
ani spać. ani pracować..." 

Miss Birke pod wpływem tych doświadczeń 
wysunęła wniosek, że „w Londynie istnieja 
bariera „kolorowa” tak sama okrutna, choć 
nie jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u- 
kryta ale walka z nią jest tym trudniejsza”. 

Niedawno w fzbie Gmin omawiano sprawę 
pewnego kierownika restauracji, który odo- 
wit posilky Murzynowi z Południowej Afryki. 
zajmującemu stanowisko lektora un.wersyte- 
tu londyńskiego. W końcu kwietnia zgłoszo-| 


jest coraz więcej faktów tego rodzaju”. Mi. 
nister Sprawiedliwości odpowiedział wymi, 
jąco, że istniejące ustawodawstwo „nieżn- 
niecznie jest najbardziej skutecznym środ- 
kiem w walce z dyskryminacją rasową i że 
ży się obawiać, iż „będzie b: 
trudno przy pomocy ustawodawstwa za- 
pohiec takim qodnym ubolewania wypadkom”. 


Fatalna org 


Jesteśmy w tej chwili w okresie, w którym 
owoce powinny być tanie. Jednak mimo pięk- 
nej pogody i obfitego urodzaju na truskawki, 
agrest itp. ceny tych owoców kształtują się 
w sklepach łódzkich na takim poziemie, że 
praktycznie biorąc, są one niedostępne dla 
najszerszych mas ludności pracującej. Nad- 
mierma ilość ogniw pośrednictwa w handlu 
owocarskim powoduje, że owoce — do rąk 
konsumenta w mieście docierają po cenach 
wygórowanych. Obserwując kształtowanie się 
cen na Sezonowe owoce notujemy jako zja- 
wisko charakterystyczne niczym nieusprawie- 
dliwione różnice cen w sklepach śródmieścia, 
peryferii i na rynkach. Różnice te są bardzo 
poważne sięgają bowiem kilkudziesięciu zł. 
na kg. Tłumaczene kupców, że o cenle decy- 


Brytyjski minister sprawiedliwości uchodzi 
za jednego z najznakomitszych rzeczoznaw- 
ców w dziedzinie prawa. Ale p. minister w 
tym „godnym ubolewania”* wypadku wolal 
mie zagłębiać się w tajniki angielskiego usta- 
wodawstwą i czym prędzej umył ręce „zabru- 
dzone” zatknięciem się z rzeczywislością nro- 
biemu „kolorowego”. B. D. 


wadzającym spekulację rynek jest hurt 


owocars 

Jak twierdzą wtajemniczeni, ten 
handlu stanowi swoistą dżunglę. Na 
to, że skup owoców przez Spółd 


na 


odcinek 
ioja na 
jelczość 


Ogrodniczą w roku bieżącym wpłynie na po- 
prawę tych stosunków, 


całkowicie zawiodły 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która 
zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane 
przez Spółdzielczość Ogrodniczą nie sprzedaje 
owoców, niestety, taniej od sklepów pry 
nych. Nis posądzamy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców o to, by z handlu owocami cią 
nela nadmierne zyski. Przyczyna wysokich 
gen tkwić musi w niewłaściwie zorganizowa- 
nym aparacie ogrodniczo-spółdzielczym i ma- 
lej jego sprężystości. W chwili, gdy dzierżaw- 


delegacji rządowej 
Minister epraw zagranicznych 
Węgierskiej 


DR ERIK MOLNAR 


ży da Węgierskiej Parti Komunie 
w toku 1934 zostaje wybrany po- 
Tymczasowego Zgromadzenia Naro- 
grudniu 1944 roku zostaje miano. 
em Opieki Społecznej, 

wrzaśniu roku 1047 obejmuje atanowie 
sko ministra Spraw Zagranicznych Węgier. 
ster Sprawiedliwości 


ga 
STEFAN MES 

1924 roku jest aktywnym członkiem Par- 

tii Socjal - Demokratycznej. Po oswobodze= 

niu Węgier jes! członkiem Tymczasowego Zee 

brania Narodowego, w lecie 1945 roku zosta: 


Republiki 


od lat nale 
stycznej i 

da 
sga. 


je mianowany ministrem Sprawiedliwości 1 
funkcje te spełnia do dzisiejszego dnia. 
Minister Obrony dowej 


PIOTR VERES 


urodzony w 1887 roku, pochodzi z bisdnaj, 
małorolnej rodziny chłopskiej. Już po pierw- 
szej wojnie światowej stanął do walki o re- 
formą rolną, 

Po oswobodzenin Węgier staje na czele 
Narodowej Partii Chłopskiej. Obejmuje 
nowisko prezydenta Krajowej Rady Majątków 
Ziemskich | na tym stanowisku przeprowadza 
reformę rolną 

M nister Rolnictwa, 


SIEFAŃ DOSI 


prezes Niezależnej Partii Drobnych Rolników 
pochadzi z rodziny chłopskiej. Od 1918 do 
1935 roku bierze czynny udział w socjalistycz+ 
nym ruchu robotniczym. 

Od 1935 roku jest członkiem Partil Drob- 
nych Rolników, 

Podczas okupacji był jednym z czołęwyzh 


owoce sa tak 


anizacja rynku winna ulec zm anie 


G orów ruchu oporu. 


rogie 


P 
da 


1 kg — cena tego owocu w handlu detalicz- 
nym ksztajłowała się w granicach 200—220 zł, 

Właściwe zorganizowanie dostaw owoców 
do miasta, nawet uwzględniajac godziwe mar- 


że zysku w handlu znym powinnoby 
spowodować w nie cen w mieś* 
cie. Nie wolno nam zapominać o tym, że 


owoc nie jest artykułem luksusowym, lecz 
artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym za- 
równo dla dzieci jak i dla dorosłych. 

Sprawa kształtowania się cen owoców na 
właściwym poziomie jest zagadnieniem pi 
szorzędnej wagi, Istniejące do tej p 


handlu owocarskim niedomagania powinny zo< 


stać jak najprędzej zlikwidowane. Do właści= 
ego rozwiązania powołana jest w pierwszej 
linii spółdzielczość: spółdzielnie Samopomocy 


no w Izbie Gmin pod adresem rządu int pe- | du e jakość towaru nie zawsze znajduie pokry- >: SCZĄ h 
lację „czy uzna on za bezprawie odmawianie| cie w rzeczywistym stanie rzeczy. Nie ulega| cy sadów i producenci wiejscy w naszym wo- | Chłopskiej, Spółdzielnia Ogrodnicza į Spół- 

mieszkań kolorowym" biorąc pod uwagę, że! watpliwości. że poważaym czynnikiem wpro-| jewództwie sprzedawali czereśnie po 50 zł. za| dzielnie Spożywców. (tk) 
< ` s 20 |Folegało ono na likwidacji | wysadzenia w |wego — rzek} „brutanek* znaczącym gestem 

pt SZEJNIM A powietrze kilku pociągów z amunicją, które | wskazując na swój mundur kolejarza 
[m p stały obecnie na bocznych torach w Zare- Misza wyjął z wewnętrznej kieszeni mun- 
KLA an - kując rozkazu wyruszenia nā | duru plik papierów | poda} je Amosowowi. 
A RA czym planem Niemców była nie | Fobleżne spojrzenie wystarczyło by, stwier. 
f (£ tyle likwidacja transportów z amunicją, ale | dzić, że dokumenty Miszy były w najlepszym 
A £ wywołanie paniki w samym  Zareczańsku, | porządku. Z licznych zaświadczeń wynikało, 
X 4 Lm 2 który ostatnio stał się miastem przyfronto- |ze starszy í zy pra. 
IMMDOESZZ>K Dziejów WYNIA GE, |wym. Amosow, słuchsjąc wywodów Miszy, w | cewnik ministe: inżynier 
qŁunaczenie ST, POWOŁOCKIEGO 32 S NIEMIECKIEGOĆ OPZZ lot ocznił istotne zamierzenia Niemców. Pełna | Michał Skorniakow jest «ielegowany do rejo- 
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego iskiego, cele przeprowadzenia 
Podężas improwizowanej kolacji panowała x 


cisza, „Bratanek* jadł z dużym apetyten . 
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Amo. 
duw uprzejmie podruwsł mu coraz nowe po! 
cje, smarując obficie masłem ogromne ka- 
wałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
głód i ruchem ręki podziękował „wuj”szko- 
wi”. 

Wymieszał łyżeczke herbatę, wyciągnął pa- 
pierosa i zapalując, popatrzył wprost w oczy 
Amosowowi. 

— Pomówmy o swawach powiedział 
żnieczonym 1 dziwnie be.barwnym głosem. — 
Przyjechałem do pana z polecenia naszych 
włądz. Chodzi o przeprowadzenie całego sze- 
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta- 
wie raportów, olrzymatych od pana, wiemy 
że na terenie Zoreczeńską znajdują się ol- 
brzymie składy at unicji. Sąd 
wiadvmości, Rosjanie zamierzają w: 
Zareczańsk, jako <wow bazę strategiczną 
Pańskie zadanie, panie kapitanie Speierze 
puleża na tym, aby, 


tać 


Konk*otne zadanie. 
W czasie pou'nej rozmowy, gdy „brata- 
rek" wyłuszczuł „wujaszkowi” na czym bę- 
dzie polegać jego kuakretne zadanie, Amosow 
z zaciekawieniem nieznacz lecz uważnie 
serwowa. Miszę, Słuchał ym przeję- 
© em swego goi 


z 
ia, skrętnie notując w pamię- 
© wszystko, co ten mówił. 


„Bratanek" nie był z pożorn podobny do 
Niemea. Tylko worawne oko mogło spostrzec. 
$ (e sza z0 - stalowe oczy, regularne rysy 
twarzy | Iśniace białe zęby zdradzały w tym 
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów 
sedbaityckich Misza 'nówił po re bez 
zarzutu i miał pierwscor q wymowę. My- 


Tylko Niemiec potrafił być 
łidny w ktu 
waiej mowy Młyglądał na człowieka naj 
wyżej 35 cio lelniepo. 
Zadanie, o któr: m.mówił, nie było łatwe 


ony i d 


same: 


eyplinowanej karności. Misza 
„wujaszka*. 


skupienia i z 
z zadowoleniem popatrzył na 

— Upoważniona mnie, abym podkreślił ko- 
nieczność przeprowadzenia tego zlecenia w jak 
zybszym tempie — z naciskiem podkreślił, 
obserwując wciąż świdrującym wzrokiem 
A mosowa—obeci strategiczna wska- 
zuje na to, że Zareczańsk wkrótce będzie już 
w naszym ręku. Nasza ofenzywa rożwija się 
pomyśl Istotre zadanie, do którego leste- 
śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspi 
seniu naturalnego biegu wypadków. 

— Czy zna pan dokładnie miejsce postoju 
wych transportów? — zapytał Amosow. Nie 
widziałem w pobliżi dworca żadnych pocią: 
gów z amunicj 

— Transporty uśmiechnął się Mi- 
sza—prawdopodobrie znajdują się nie w sa- 
"ym Zareczańsku, lecz gdzieś pod miastem 
Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały 
w jednym miejscu iJłatvię panu wykana- 
nie tego zadania. Zoapatrzyłem się w tym ce. 
su w dokumenty wyższego urzednika koleio. 


awej inspekcji służbowej, Dokumenty 
wyglądały zupełnie jax autentyczne | nie mo. 
zły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 
niecki pracował bez zarzutu | zawsze zaopat. 
irywał swoich agentów w pierwszorzędne pa» 
piery 

— A czy ma p'n przy sobie jakieś mate- 
rialy wybuchowe? — zapytał Amosow—zwra- 
czjąc po przejrzeniu dokuinenty swemu -prze- 
widującermy „bratankow 

— Oczywiście, że riam — padła lakonicz- 
ve odpowiedź, — Wystarczy na przeprowa: 
mie zamierzonych operacji. Ale nie o to cho- 
i Czy ma pan zagfarych ludzi, niezbędnych 
Czasie wykonywania tej „operacji“. 
ie pan chyba, że od wielu lat praco. 
w najściśłejsze; konspiracji — ostroż- 
me i dobitnie podkreślił Amosow — patrząc 


wprost w oczy wysłennikowi niemieckiego 
wywiadu. Byłem właściwie sam i z nikim nie 
trzymywałem kontalu. Zresztą, tal brzmiał 


żymeny przeze mni dwadzieścia trzy lās 
w temu wyraźny rozkaz. 


" Rozpoczęty w dā 5 kwietnia wykładem 
tów. Ćwika pierwszy w £ódzi między party Jay 
kurs szkoleniowy objął potzątkowo Sk. 
siąca PPR-owców i PPS-ówców ż I5 naj 
szych zakładów pracy. Obeenie, gdy kúrs zo- 
stał już zakończony „można i należy podsu- 
mować jego braki i osiągnięcia. 

Źródłem braków był fakt, że zarówno ŁK. 
PPR, jak i W.K. PPS nie miały żadnych de- 
świadczeń w dziedzinie wspólnego szkolenia. 
Pomieważ w owym okresie nie było szezegó- 
łówego pragramu wspólnego szkolenia, opta- 
cówanego przez wydziały szkoleniowe KC PPR 
i CKW PPS, łódzki kurs pracawa! wedłaq ro- 
gramu opracowanego na miejscu. letniały 
Tównież (rudności w doborze wykładowców, 
Których praca na wspólnym kursie wymagała 
niejednokrotnie większych kwalifikacji, iż 
na odrębnych kursach partyjnych. Nie mało 
hamówal pracę kursu brak Konspektów 
kład. Niemniej jednak należy stwierdzić. 
że mimo niedaciągnięć, nietniknionych przy 
pierwszej lego rodzaju imprezie, kurs spełnił 
śwa zadanie i móże poszczycić się szeregiem 
pawańńych sukcesów, 

Tam, gdzie kurs został właściwie zorgani- 
zowany, tżn. qdzia kierownictwo kursu zosta- 
tò ecentralizowane w jednym ręku, gdzie śta- 
rańnie przygotowano kandydatów, gdzie kie- 
rownictwo kół partyjnych otoczył kurs szeże- 
gólną opieką, gdzie dzielnice partyjne posta 
wiły sobie jako bojowe zadanie szkoleni 
ldzykatwica, tam wyniki pracy są zadawa- 
1 Do najlepiej zorganizowanych należy 
żyć kursy na Poezcie, u tramwajarzy raz 

w PZPB Nr 9 (d. Kinderman). 

Oto, co o kursie mówią jego słuchacze: 

Tow. Huptych Stanisław, czł, PPS, stwier- 
dża, że kurs wpłynął Ña zacieśnienie przyja 
ni i współpracy peparowców i pepesowców — 
budujących jedną partię, że przypomniał mu 
pźwne zagednienia, a inne uporządkował, Tow. 
Hutptych wyraża życzeńie, by w dalszym cię 
gut organizowano pódobna karsy. 

Tow. Tarabasz, czł. PPR, stwierdża, że kute 
przyczynił się do rozjaśnienia pewnych zagad- 
nień, muttujących akfywistów naszych kôl 
partyjnych. 

Tów. Żusadzińska Kazimiera, członek PPS 
w rozmowie na temat kursu «twierdza, 
Kuis zapoznał ją z historią rucha robótnicze- 
ġo: w Polśce. „Po wysłuchaniu wykładu o ru- 
ćbu robotniczym põlrofié uzasadnić na pod- 
stawie analiiy przeszłości konieczność zjedno- 
czariia klosy robofniczej”. 

S4 | rzeczówe uwagi orśż krytyka kursu. 

Tow. Piętka Franciszek, czł. PPS, żwraca t- 
wagę, ŻE po wykładzie należy przeprowśdzić 
dyskusję, a jeśli nie wywiązuje się, to wytla- 


zali 


dawća powinien przy pomocy pytań śpraw- 
dzić, w jakim stommin słuchacza ztóżumisli 
wykład. A [o nie było praktykowane. 


Tak mówią towarzysze z PZPB Nr 9. 

A otó, co mówią towarzysze z Poczty, 

Taw, Koźlik Jan (PPR): „Kurś pogłębił mo- 
ja świadomość socjalistyczną oraz wzmocnil 
dążenie ku jedności organicznej”, 

Tow. Kożba Jan, czl. PPS, wyraża pragnie- 
mie, żeby jak najwiścej towarzyszy przeszło 
taki kurs. Tematy były interesujące, prele 
genei ha pó 
——Ř—— 

ODWOŁANA KONFERENCJA 

Ótręgowa Komisja Związków Zawodowych 
źawiadsmia Zarządy Zwiążków atak 
w łodz że konfereńcja prłewódniczący! 
| sekretarzy, Która miała się odbyć dnia = 
bm. została odwołana przyczyn Gd nas nie- 


żejP 


Pestępy wspólnego szkolenia 


śluszwa jest ides ws 
współp:aca się 


ólnego sżkóleńia, 
ej układa. Ci 


tają się, co tam było nowego. 
e takle szkoleńie nië pô- 


być przypadk. 

Jak wiadomo, życzeniu tow. Hamernika 
stało się . Szkólónie przestało być fm- 
Po zakończeniu pierws: 


gram, wypi 

We władz faczelnych obu partii. Program ten 
fejsze żaqadniemia, dólyczą- 
_ruchu robotniczego i budownictwa 


k. 1225 [E) Recital fortepi 
ycia dla wsi. 13.00 Audy. 
Mażyka poważna. 14.30 (È) 
j È} Pogadańka aktii- 
mina. 14.40 f) Muzyka obiadowa _(płytyj. 
15.05 (Ł) Wiadómości śpottowe. 15.10 (bf 
Audycja BRR. 15.29 (È) „Walka e choróba- 
mi żakażnymi w świetle nauk; współczesnej”. 
15.30 Ochrona przyrody. 1545 Muzyką lekka. 
16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka lekka, 16.45 
Andycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- 
tzieży 2 okazji Tygodnia PCK. 17.15 Koncórt 


jszej prasy. 


tych dniach została otwarta wystawa 
Gier warszawskich artystów pn. „Powiśle”, 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
Polskich Arty w w Łodzi, Pat- 
koówska 102  , 


Należy zauważyć, że Spółdzielnia Plasty- 
ków na lerenie łódzkim rozwija niesłychanie 
żywotną działalność bezpłatnej akcji szerże- 
ita kulury plastycznej w naszym robotniczym 
środowisku. Trzydzieści kilka wystaw w ©- 
kresie trzechletnza od czasu odzyskania nie- 
łości, to dorobek nielada! Wystawy te 
źwiedziło dzies tysięcy osób, zapoznająć 
się z różnorodnymi Kierunkami i w ogóla z €a- 
łą twórczością plastyczną okfesu powojenne- 
go. 


Grupa warsżawskich artystów - plastyków 
pt „Powiśle” pódjęła doniosłe zadanie udo- 
siępńieniś sztuki szerokim masom, urządzając 
p.erwszą śwą wystawę w Mużeam Narod 
wym w Warszawie, skąd wystawa ta została 

ma do Łodzi. Wystfawiai 
grupy. „Powiśł 
F jają się 2 celem. Są me 
dostępne i jednakowa 
| zrożumiałe tak dla ronst- 
| nika, jak | inteligenta. 
Członkowi, EO 


jak i zadranicz- 

nych. Dzieła ich reore- 

zenńiują różne kieuiiki 

plastyczne, wszysik'e je- 

/ dnak obrazy 43s7ą rhs 
rakter umiarkowaav, g's 

boko przetrawiony | prze 

myśłany tak pod wzgie- 

dem tematyki, j 

lożeń formalnych. 


TAD. KULISIEWICZ 
Szkie 


zależnych. 
Paca A R AOECA 


Klasa robotnicza ” 


z Sia dd 


zawie 
Pike: 


tworzy. 
aae: 


acowany przez komisje szkolenio- | Zjednoczonej P 


Osiagniecia i braki’ 


Tow. Hamernik, ézioneR PPS, stwierdza, 2€ 
bo | 


zjednoczonej parti 
czej. Słuchacze 
bliotezę 


pólskiej klasy tóbotn 
posługują się wydawańymi 
ołania Partyjnego" 97% 
To co charaktaryżuje 
obecny kurs — to jego charakter dyskusyjny 
wybitnie ułatwiający wyjaśnienie spornych 
zagadnień, 

Jesteśmy pewni, że obecny kurs da jeszcze 
lepsze wyniki, iż poprzednie i w 7dacznym 
sicpniu przyczyni stę do stworzenia wsnó! 
mych podstaw ideowych czlonków prżysziej 
Robotnicze|. 

R. STEFAŃCZYK 
ódzkiej N:gdzy- 
Szkolen:'owej 


dla przodowników Świata pracy. 1800 (L) 
«Zenon Świętostawski”. 18.10 Mużyka kame- 
talna. 18.30 „Na muzycznej fali". 19.00 Audy- 
cia „Służba Polsce", 19.10 „Ta wario -zytać” 
1915 Koncert Absolwentów Konserwatorium 


Wyższej Szkoły Muzycznej w W-wie. W 
frzerwie: — „Zaklęty dwór”: 21.30 Dżiennik. 
2200 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Muzyka 
ż płyt. 2258 (Ł] Omów. prot. lok. 

2300 Ostatnie wiadomości. 2310 Muzy 
neczna. 2%20 Program ma jutro. 2330 Zakoń- 


-ême audycji į Hymh. 


zespołu, tylu bowiem liczy cżlońków grupa 
„Pow e kaźdy z artystów mą we Otygi- 
nalne podejście do zagddnień malarskich, Wy- 
różniają się tacy artyści, jak Kufisiewicz -ze 
swoimi znakomitymi rysunkami, Arct z cieka- 
wym pejzażem i zbliżona do niego pod wzglę- 
dem tematyki Klimaszewska. 

Wstrząsające w swym wyrazie prace Lin- 
kego pożostawiają niezatarty ślad w wyobraż- 
ni widza. 

Portret na wystawie reprezentuje Podoski 
i Kokostko, przy czym tem ostatni zdradza za- 
interesawanie również pejzażem. Kokoszka 
wystawia prace z różnych okresów swej twór- 
<ześci. Kompozycje Byliny mało przypomina- 
lą dawny jego lwi pazur. Wprawdzie jego 
„1939 rok", malowany z dużym sentymentem 
i dobrymi środkami malarskimi sprawia wra- 
żenie, natomiast dwie pozostałe kompozycje 
kolorystycznie pozostające pod wpływem Vań 
Gogha, wprowadzają widza w zakłopotanie, 
rysunek bowiem niewiele ma wspólnego ż ty- 
mi roźwiążaniami kólorystycznymi. 


Biorą udział tacy za- 
służeni artyści, jak Bar- 
iłomiejczyk —. (rysunki 
Warszawy), Borowczyk 

> (ekslibrysy), Jastrzębow- 
ski — prezentujący sze- 


ścioma obrazami swój o- 
śtatni dorobek malarski 
Roszkowska wystawia 
T śwe barwńe o charakte- 
*rże dekoracyjnym òbra- 
< zy obok Płwżańskiego — 
(Bitwa pod Oliwa) oraz 
> Szymański. 
Ś Jeśli chodzi o rzeźbę 
E-to reprezentuje óna na- 
ptawdą europejską kła- 
Masiak wystawił rna- 
komitą płaskorześbę — 
Fra ołtarza nà 
oraz Karny 
cztery głowy, z których 
stad: wielkie wtażenia: 


ALFONS KARNY 
Łączniczka Jola 


chyba najlepsza 


Modernizacja Łodzi w pełnym toku 


Robcty kanalizacyjne i 


Sara budowlany w  przedsiębiorstwie 
miejskim Kanalizńcjo i Wodociągi, jest w ca- 
łej pelńi Jeśżcze w róku bieżącym Ukońcżo- 
nych zostanie szereg robót © pierwszórzęd- 
nym znaczeniu dla naszego miasta. 

60 milionów złotych wyniosą koszty ure- 
gulowania izeki Jasieni (dopływ Neru) — na 
odóinku od ulicy Pięknej, przez Wólczańską 
dð Piotrkowskiej, Requlaeja tej rzeki rozpo- 
Gięta została jeszcze w roku 1930, wojna prze- 
rwźła roboty i Gopiefo niedawno rozpoczęły 
się ponowie prace. 

Jesteśmy właśnie na miejscu — nad rżeką 
Jasienią. Leży ona na uboczu miasta i napew- 
no mie wszyscy nasi Czylelnicy zdają sobie 
śprawę z trudności i ogromu pracy, jaką się 
tam wklada. Na początku, jak has informuje 
kierównik robót był tutaj odkryty rów, 
którym plynela rzeczka, Do tego rowu snły- 
wały kanałami ścieki 2 okolicznych fabryk. 

Teraż rzeka nad wysokimi stosunkowo brze- 
gami otrzymuje nowe płyły ł krawężniki, na 
Brzchu układa się belki, na nich specjalne 
izolatory, wreszcie beton — tak, że rzeka bę- 
dzie plynęła pod normalną jezdnią w betono- 
ku. 
przeszkodę w tikońcżeniu robót 
rownik — stanowi wybudowany 
na trasie rzeki w czasie wojny magózyn fa- 
bryeiny, zajęty obecnie przez firmę „Moło- 
zbyt. Zasadnicza na (rasie rzóki nie wolna 


w niezwykle trudnych warunkach — w błó- 
cie po kostki. Mają w najbliższym czasie ð- 
trzymać specjalne buty nieprzemakalńe. 

Wszystkie ścieki poza desżeżowymi mają 
być skasowane, aby woda w rzece była czy- 
sta i nie zatruwała powietrza. 

Poza robotami nad Jasienią trwają obechie 
jeszcze w Łodzi inne roboty wodociągowe i 
kanalizacyjne. pothlaniające dziesiątki m lio- 
nów złotych. Opracówuje się projekty pizyłą* 
czenia do sieci wodociągowej domów, nóleżą. 
rych do Zarządu Nieruchomości. Mimo, że 
na roboty wodociągowe nie było w roku bie- 
żącym żadnych kredytów, rozbudowano juž 
sieć wodociągową na ulicy Wólczańskiej Od 
Bandurskiego do Skorupki, a teraz buduje sie 
na ulicy Żwirki ód Gdańskiej do Piotrkow: 
skiej. skiego — od Stalina do Napiór- 
kowskiego — orśż na Bałuty doprowadźi stę 
sieć prawdopodobnie jeszcze w roku bieżą- 
cym — jeżeli dostawy niezbędnych materia- 
łów nie zawiodą. 

Poza tym wierci się 2 studnie w robotni- 
czych dzielnicach miasta: na Dabrowie i Sto- 
rych Górkach. Do kwietnia przyszlego roku 
zaciąg wody zwiększy się o B tysięcy m 
sześciennych Ogółem w ciągu roku bieżące: 
go wybudowano 3 kilometry sieci wodociągo- 
wej. W ciąqu dwóch miesięcy ukończy się 
budowę szaletu miejskiego na Placu Zwycię- 
stwa. 


wznosić żadnych budawli i będziemy starać 
się 6 jej rburzenie, Robotnicy pracują tutaj 


Na wykónanie tak wielkiego zakraśu ro- 
bót pożwoliły kredyty w globalnej wysokości. 


wodociągowe 


173 milionów złotych. Na sumę tę złoży 
kredyt bankowy, dotacje Zarządu Miej 


200 
i sumy przyznane przez Komitet Ekonoicz- 
ny Rady Ministrów. 
Przedsiębiorstwo Miejskie 
Wodociągi pracuje bez przetwy. 
Łódź, zaniedhana w Okresie canacyjaym | w 
okresie wojennym. będzie miastem nównczes- 


Kanalizacja 1 
Za parę lat 


nym, całkowicie skanalizowanym | mającym 
$et. wodociągową, doprowadzoną do najdal- 
szych swych krańców. (m. ż.) 


Nr 186 
w tą iz powrotem, 
Rozrywka 


g$ x 
[RO RJ Gdy czasem w TOt 

gi mowie z robociarzem, 
Stóry obok mnie mle- 


szka, Z. szewtem, u 
którego buty reps- 
je z ekspeiisatem 
sklepu, który mi pa- 
kuje artykuły spo- 
%ywcze, z fryzjerem, 
z kr em itd. chwa- 


ię jakieś przedstawie- 
ie leatralne i powiadam: pós: 
to, naprawdę warto zobaczyć — słyszę od- 
powied: 

— Il to nie na naszą kieszeń. Teatr nie 
dła nas. Za drogi. 

Nekroć jednak przypadek zdarzy, 
de się w Okólicach któregoś r 
towych f zannrzam się w gęstym wieloty- 
sięcznym tfumie, który „wychodzi 2 ma- 
czu”, prawie zawsze dostrzegam znajomego 
węglarza, szewca, ekspedienia, krawca lid. 

— To takt — mówię wówczas z wyrżu- 
tem. — To teatr „nie na waszą kieszeń”, 
a kilkaset złotych na mecz póńraficje wy- 
miér 

Znajomy robociarz, szewc, ekspedient Itd. 
<pogłądają na mie jak ta idiotę. 

— Nie fożumie pan? — aidpowiadają — 
BO TO ROZRYWKA. 

Więc możeby coś zroblć z tymi naszymi 
teatrami. aby i one stanowiły ROZRYWKĘ 
dla mas? 


WEEK az ssa oe 


Pionierzg kultury plastycznej 


Wystawa artystów grupy „Powiśle“ 


robią równisż „Partyzant Dzidek” 1 „Łącznie 
ka Jola”. 


BRONISŁAW: LINKE 
El Móle Rachmin 


Spółdzielnia Plastyków nieustępliwa w 
swych zamierzeniach, konsekwentnie própa* 
guje kulturę plastyczią na nostym terenie. 


G. P, 

AEFT PETET T tr ETEF 
ZAMIAST KWIATÓW 

Z okazji imienin kierownika Publicznej 


Szkoły Powstechnej Nr 121 w Łodzi, ob. An- 
toniego Rudewicza — życzyfmy mu długich lat 
zdrowia į szczęścia rsz dalszej owocnej pra- 
ty. Zamiast kwiatów wpłacamy wolę zł. 
5.800 na rzecz Tów. Kolofit ; Półkołonii ha zas 
kup łóżka metalowego pięlrnwega „ih. kier. 
A. Rudewicza”. 
Komitet Rodzicielski 
M. Milewski 


Przewodńiczący 


Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi | wych, kwalifikując 


wydał wyrok, skazujący byłego dyrektora 
P.P.T. i MR. Stefańskiego Zygmunta NA LAT 
10 więzienia j utratę praw obywatelskich NA 
LAT 5 | Tuersmieda Roberta, b. kierownika 
technicznego Oddziału Woj. Łódż NA 3 LATA 
więzienia i utratę praw obywatelskich na i 
rok za sabofaż gospodarczy. Sąd nie dał wia- 
ry wyjaśnieniem oskarżonych i wyrok opari | 


na zeznaniach świadków .j dowodach rzeczo- | 


B. dyrektorzy P.P.T. i MR. 


skazani za salstaż goszadarczy 


przestępstwo, zgodnie z 
aktem oskarżenia, jako SABOTAŻ GOSPO- 
DARCZY. W wyroku podkreślono jednocześ- 
nie, że część odpowiedzialności za stan, jaki 
powstał PPT i MR, obók Stefańskiego į Tuer- 
smeđa WINĘ PONOSI Centralny Zarząd PPT 
i MR w OSQBIE DYR SZTEFERA i DYR. TÈ- 
CHNICZNEGO OKRĘGOWYCH WARSZTA- 
TÓW TKĄCZYKA CZESŁAWA, 


— 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


| KOMU:WINSZUJEMY 
Piątek, 18 czerwca 1948 roku. 


Dziś; Elżbiety, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski'Posterunek M. O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł.,Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 

rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna? Kasa: Oszczędności — 43 , 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital: Powiatowy: — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „PodrOriem” — 106 
Apteka Sukc.'H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium) Pow: Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta, Kutna — 30 
Straż! Pożarna! — 41 
Urząd : Repatriacyjny, — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 


Marka. 


Mało kto zapewne wie, że Kutno po- 
siada swego rodzaju osobliwość — je: 
nią wzorowo urządzona. hodowla  jed- 
wabników, prowadzona w budynku 
szkoły powszechnej Nr. 34 w Kutnie. 
Kierownik szkoły ob. Smoleń Włady- 
sław, prowadzący tę pożyteczną pla- 
cówkę jest zamiłowanym hodowcą i 
specjalistą w tej dziedzinie. Już przed 


Zarząd Miejski przystąpił do likwi- 
dacji rowów  przeciwczołgowych w 
okolicach miasta. Likwidacja tych „pa- 
miątek'* po okupancie, pozwoli zapom- 
nieć o minionej wojnie, a także SRABUJ 


zbliża się okres owocobra- 
Arar nie jest jeszcze za późno na walkę 
ze szkodnikami sadów. Można jeszcze 
spryskiwać drzewa owocowe odpowied- 
nimi środkami. Zaleca się szczególnie 
stosowanie cieczy bordcskiej w 1 proc. 
stężeniu z domieszką 150 g na 100 ltr. 
wody zieleni paryskiej. Ścisłe instruk- 
cje można otrzymać wraz ze środkami 
chemicznymi w gminnych Spółdziel- 
niach Samopomocy Chłopskiej, a w 
sprawach bardziej zawiłych, można po- 


wojną ob. Smoleń propagował PNA 
lę jedwabników id oko! 
chłopów. Z jego inicjatywy owi ada 
szkółka drzew morwowych, a także wy- 
sadzono żywopłoty w parku. 
Jedwabnictwo było i jest w Polsce 
niepopularne, co wynika z faktu nie- 
doceniania jego znaczenia dla go 
darki krajn. Propagowanie i krzewie- 


Likwidacja rowów przeciwczołgowych 


biegnie wypadkom, oraz położy kres 

zasypywania dołów cuchnącymi odpad- 

kami, jak to miało ostatnio miejsce. 
(i): 


Walczymy ze szkodnikami Sadów 


siłkować się również broszuramiy i 
książkami z bibliotek Samopomocy 
Chłopskiej. 


Prócz tego Stacja Ochrony Roślin Sa 
mopomocy Chłopskiej przy Starostwie 
w Kutnie rozporządza siedmioma apa- 
ratami dla spryskiwania drzew, które 
wypożycza sadownikom; każdy więc, 
kto nie posiada własnego przyrządu, 
może otrzymać go w celu W a- 
dzenia akcji. (i. 


Półroczny bilans pracy Zw. Zawodowych 


Związki Zawodowe w Kutnie — jak 
wiadomo — są organizacją wywierają- 
cą mamy wpływ na życie społeczne i 
kulturalne naszego miasta i powiatu. 
Wobec tego zwróciliśmy się do sekre- 
tarza Powiatowej Rady Zw. Zawodo- 
wych tów. Banasiaka, z prośbą o po- 
informowanie nas o działalności Związ- 
ków w pierwszym półroczu b. T. 

"Tow. Banasiak powiedział nam mię- 
dzy innymi, iż istniejące w powiecie 
Kutnowskim 33 Związki Zawodowe sku 
piają w swych szeregach 12.365 człon- 
ków, w tym 2108 kobiet. Najliczniejszy 
Związek Zawodowy Kolejarzy liczy 
3084 osób, najmniej zaś członków liczy 
Zw. Pracowników Filmowych. 

W roku bieżącym Powiatowa Rada 
Zw. Zawodowych na czele ktorej stoi 
tow. Skibiński, rozprowadziła wśród 
związkowców 65 tysięcy metrów resz- 
tek bawełnianych, 3852 pary butów 
czeskich, trzy tysiące kilogramów cy- 
tryn, 500 kilogramów pomarańczy, 
wydano 200 zleceń do krdwców na 
uszycie ubrań po cenach  zniżonych 
oraz wydano ponad 6 tysięcy kuponów 
na bilety ulgówe do kina. 

Dużym sukcesem Pow. Rady Związ- 
ków Zawodowych jest ctwarcie obszer= 
nej świetlicy. Zacpatrzona w książki i 


pisma świetlica jest dla świata pracy 
miejscem godziwego odpoczynku. 

Przedstawiciele Rady Związków 
wchodząc w skład Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Powiatowej R. N.. Miej- 
skiej R. N. i Gminnych R. N. biorą 
czynny udział w życiu społecznym mia- 
sta i ONZE 


marnes 


n a aa] 


Wieści z penpan 


BYŁY DYREKTOR 
SZKODNIKIEM GOSPODARCZYM 
Przed Sądem Doraźnym w Bydgosz- 
czy stanął były dyrektor Oddziału Po- 
morsklego Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego Związku Samopom. Chłop- 
skiej, Bernard Bigus, oskarżony o sa- 
botaż gospodarczy. Bigus, wykorzystu- 
jąc swoje stanowisko, sprzeniewierzył 
20 ton blachy cynkowej, przeznaczonej 
dla akcji odbudowy wsi oraz ok, 30 
ton dźwigarów. 
Sąd skazał Bigusa na 5 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich i honoro- 
wych na okres 3 lat. 


pa 
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BARAT ja3 
ciè“ 3 ici 
wspólną akcję organizowania sieci kur 


Obecnie Powiatowa Rada Zw. Zaw. 
przystepuje do akcji zwalczania an: 
fabetyzmu. 
wszystkich zakłądow pra 
bowiązane są przedstawić li; 
ników, 


nie umiejących czytać lub pi- 


| 


sać. Pracownicy ci zostaną zapisani na. 
kurs dla analfabetów. W ten sposóh 


Wystosowano pisma do | Prezydium Związków pragnie radykat- 
„ które zo- | nie rozwiązać problem 
y pracow- | mu wśród swych członków. 


analfabetyz- 


(B.). 


Zebranie ogrodników i pszczelarzy 


W ubiegłą niedzielę odbyły się ze- 
brania zrzeszeń ogrodniczego i pszcze- 
larskiego Związku Samopomocy Chłop 
skiej. Zebranie ogrodników ograniczy- 
ło się do ustalenia terminu walnego 


zgromadzenia na dzień 11 lipca na godz. | 


14-tą. 

Natomiast zebranie pszczelarzy mia- 
ło na celu przedyskutowanie sprawy 
nabywania materiałów pomocniczych 
drogą wymiany za miód lub zakupu po 
skalkulowanych cenach. 

W dalszym ciągu zebrania omawiano 


zwalczanie chorób u pszczół i póstano- 
wiono przeprowadzić lustrację pasiek. 
Następnie poruszono sprawę zwalcza- 
nia szkodników w rolrictwie. Okazuje 
się, że używane są tu niekiedy prepa- 
raty oddziaływujące szkodliwie, lub 
wręcz zabójczo na pszczoły. Zrzeszenie 
zwróciło się z apelem do wszystkich 
rolników, by z chwilą użycia przez nich 
szkodliwych dla pszczół związków che- 
micznych, ostrzegali o tym pszczelarzy, 
którzy zastosują odpowiednie środki 
ostrożności. GF). 


Wzorowa hodowla jedwabników w Kutnie 


nie jedwabnictwa w cużej mierze za+ 
leży od Zwią pomocy Chłop- 


skiej, jednakże dotąd organizacja 
ta nie kładzie dużegc n sku na rozs 
powszechnienie hodowli jedwabnika i 


uprawy drzew morwowych. 

Stacja w Kutnie pozbawiona jest 
całkowicie subsydiów i nie przewiduje 
się ich nawet tych. którzy chcieli+ 
by rozpocząć hodowlę. Pozostawiony 
własnym siłom powiat kutnowski zaj- 
muje drugie mie, w naszym woje=s 
wództwie po powiecie rawskim. 

A trzeba wied: że z hodo vli zas 
łożonej z 50 gramów zek dochód 
wynosi około 100 ty Ważn» jes 
także to, że okres pracy AŚ w 
czasie, gdy wiosenne roboty w polu zo- 
stały już zakończone, a letnie się jesz- 
cze nie rozpoczęły, tak że każdy gospo= 
darz mógłby w tym czasie zająć się 


hodowlą. 

Jeżeli chodzi o nabycie jajeczek jed+ 
wabników i on drzew morwowych, 
względnie sadzonak, rależy zwracać 


Hodowli Jedwabników w 
zawą, która po- 
trwający od 

3 jedwabni- 
750 zł. za 50 gr. Przed 
a rozpoczęcie hos 
aé rady na miej- 


siada przez cały sezor 
maja do si 
ków w cenie 
zdecydowaniem 
dowli należy zasięg: 
scu hodowli w Xutnie, zapoznać się z 
warunkami bytowabia gąsienic jed- 
wabników, a także z warunkami wege- 
towania morwy—jedynego pożywienia 
gąsienic. 

Oprócz hodowli w Kutnie powiat nasz 
posiada jeszcze mniejsze placówki w 
Gołębiówce, Strzelcach. Micinie i Plec- 
kiej Dąbrówce. 

W celu rozpowszechnienia hodowli 
utworzono w Łodzi Zarząd Woj. Hodow 
ców Jedwabników i Plantatorów Drzew 
Morwowych. Placówka ta zamierzą 
sprowadzić niektóre przyrządy, jak np. 
i i z Włoch, dla podniesienia zy. 
ł hodowli, a tym samym do 
zachęcenia szerszych kół gospodarzy 
do dalszych wysiłków na tym polu. 


(1.0. 
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NAUCZYCIELE POWIATU TARNO- 
BRZESKIEGO PRZECIWKO 
WYSTĄPIENIU PAPIEŻA 

Nauczyciele Powiatu Tarnobrzeskie* 
ni na konferencji powiatowej, 

ili rezolucję, protestującą prze“ 

ciwko listowi Papieża, skierowanego do 

upów niemieckich. 


Młodzież robotnicza i chłopska 


ma wyższe uczelnie? 


Organizacje młodzieżowe organizują sieć kursów dla kandydatów na I-szy rok stud tów 


Organizacje studenckie AZWM „Ży- 
ZNMS, „Wici“ i ZMD podjęły 


sów przedegzaminacyjnych dla kandy- | 
datów na 1-szy tudiów. 

Całością organizacji ty 
kieruje Centralny Akademie! 


kursów 
ki Komitet 


Jedności Demokratycznej. Celem kursu į 


jest przygotówanie młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej do egzaminów kon- 
kursowych na poszczególnych wydzia- 
łach uczelni. > 
Przy Centr. Akademickim Komitecie 
Jedności Demokratycznej powstała ko- 
misja dla spraw rekrutacji i kursów 
przedegzaminacyjnych. Komisja ta zaj- 
mie się zorganizowaniem sieci kursów 
w ośrodkach uniwersyteckich: w War 
szawie, Krakowie, Wrocławiu, Pozna- 
niu, Gdańsku, Łodzi, Lublinie, Szczeci- 
nie, Gliwicach i Toruniu. Kursy obej* 
mą 3 tys. młodych robotników i chło- 
pów — kandydatów na wyższe uczel- 
nie, Nauka będzie bezpłatna, przy czym 
60 — 70 procent słuchaczy zwolnło- 
nych będzie od opłat za utrzymanie | 
mieszkanie. Wykładowcami będą wy” 


kwalifikowane siły naukowe, a studen- 
i prowadzić będą pomocnicze semina- 
ria i repetytoria. 

Równocześnie z organizowaniem kur 
sów Centralny Akademicki Komitet 
Jedności Demokratycznej powołuje we 
kich miastach uniwersyteckich 
Blura Informacyjno-Werbunkowe, któ- 
re prowadzić będą szeroką akc, 
pagowania kursów  przedegzaminacyj- 
nych oraż werbunek młodzieży robot- 
j! chłopskiej na w 
ja werbunkowa prowadzona bę- 
dzie przez studentów w porozumieniu 
z Wojewódzkimi 1 Powiatowymi Komi- 


ukaże 
Akadem 


W najbliższy: 
wydany przez Centralny 
Komitet Jedności specjalny informator 
dla wstępujących na wyższe uczelnie. 


Informator zawierać będzie wykaz u- 
czelni, poszczególnych wydziałów, ín“ 
formacje o warunkach przyjęć i wa* 
runkach życia studentów. 

Biura Informacyjno * Werbunkowe 
rozpoczną pracę już 25 czerwca br 


cyjnych nastąpi w całym kraju 9 sierf 
nia br. Nauka trwać będzie do 31 sierp 
nia br. 

Kandydatów na kursy kwalifikować 
będą Środowiskowe Akademickie Kor 
mitety Jedności Demokratycznej w po 
rozumieniu z Wojewódzkim Komiteta 
mi Jedności Młod: 


PY" 


s 
Komunikat 
Powiatowa Międzypartyjna Komisja 
Szkoleniowa PPR i PPS na powiat 
łódzki uruchomiła kursy szkoleniowe 
dla członków obu partii. 
Szkolenie zorganizowano w czterech 


punktach powiatu, mianowicie: w A- 
leksandrowie, Andrzejowie, Konstan- 
tynowie i Tuszynie. 

rcie kursu odbędzie 


ych ośrodkach w na* 
stępujących mni ach. 

W Aleksnndrowie i Tuszynie — 22 
czerwca br., w An jowie 18 czerw= 
ca br, w Konstantynowie — 19 czerw- 


Uruchomienie kursów przedegzamina”'ca br. 
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XXV KONCERT SYMFONICZNY 

Dziś 18 czerwca br, o godz. 20-ej odbędzie 
się koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ, 
Program: Beethoven: Uwertura „Coriolan“, 
Szostakowicz: Koncert fortepianowy (pierw- 
sze, wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii w godz. 10 — 13 oraz od 17-ej 
do rozpoczęcia, 3679k 


WEAFERY 


TEATR WOJSKA- POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

„OTELLO", 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 
TEATR KAMPRALNE DOMU ŻOŁNIERZA 

|. Das; 

Ostatnie dni Noela Cowarda 
„SEANS” w reżyserii Michała Meliny, i dek 
racjach Jana Rybkowskiego. 

Wkrótce premiera nie granej dotychczas w 
Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
z Ireną Eichlerówną w roli tytu- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska, 243 
Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha" Udział bierze 60 osób. — Chór | 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
łealru. W niedzisię kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 1945 otwarcie teatru letniego i pr 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie" z udziałem całego zespołu. 
Teatr „SYRENA” Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
Pocz. przeds, o godz. 19.30 Kasa czynna 
od godz. 10—13 1 od 16-ej, tel. 272-70. 

W środę, dnia 23 bm. otwarcie sezo- 
nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA“ 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" z udziałem | w re- 
żyserii Kazimierza Szuberta, 


KOMUNIKAT 

Teatr Rukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawieńia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień. a w 
każdą niedziele i święta o godz, 12. SE dla szer 
szej publiczności, 


KINA 

ADRIA — „Carie kła: ", godz. 18.30, 20.30 
w niedz. 16.30. 

BAJKA — „Młodość Tomasza Edisona“, godz. 
18, 20, w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni", godz. 16, 18,7% 
21; w niedz, 15,30. 

GDYNIA—,„Program Aktualnoścj Kraj. i Zagr. 


„LUTNIA* 


Ze sportu 
Dlacz 


Gdy kilka dni te- 
mu nadeszły z War 
szawy  enuncjacje, 
że piłkarze polscy 
prawdopodobnie — 
nie pojadą na O- 
limpiadę do Londy- 
w światku 
karskim zawrza- 
o. Słyszało się i 
słyszy wiele gło“ 
sów za i przeciw. 
Wogóle sprawa ta 
jest wcqż przedmiotem gorących dyskusji. 
Kto ma większe szanse na zajęcie lepszego 
miejsca od pilkarzy? — padają często pyta: | 
nia 

Is! , nie-widzimy na razie innych kan- 
dydatòw na zajęcie lepszych miejsc od pit- 
ale nie tylko w tym rzecz leży, że pił- 
karze nasi pozostaną w domu. 

Oto co na ten temat pisze 


Pietraszewski i 
na Igrzyska Batkañstie 


nu 


PIETRASZE 


BEK 


(Payza (ŁKS) 


Oneadaj z Warszawy wyjechali do Buda- 


Ostatni wynik feno- 
menalnego biegacza 
Czechosłowacji, Emila 
Zatopka w biegu na 
3000 m — 8:078 (no- 
wy rekod CSR) — od- 
powiada 
tom według tabeli fiń- 


skiej. 
Czas  Czechosłowa- 
G ka, | najpoważniejsze- 


$ go obecnie pretenden- 
ta do złotego medalu 
olimpijskiego (w bie- 
gu na 5000 i 10.000 m) 
jest najlepszym tego- 
rocznym wynikiem na 
świecie w tej konku- 
rencji — a drugim z 
ikiem w ogóle na świecie, Jedynie 
rekordai świata, słynny Gundar Haegg — 
zdyskwalilikowany jako amator — miał lep- 


Nr 17“, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) — „Timur i jego dru- 
żyna”, godz, 16, 18, 20, w niedz. 14. 
MUZA — „Polska*, dodatek z wyścigu ko- 

larskiego Warszawa — Praga — War-* 


szawa. godz. 18, 20; w niedz, 16, 
POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 

godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander Newski“, 

godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 
ROBOTNIK — „Życie Emila Zol godz. 16, 


18,80, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD — „Ollag XXVII" godz. 18.30, 20.30, 


w niedzielę 16.30. 


STYLOWY — „W cieniu podejrzenia" godz. 
16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

ŚWIT — „Pygmalion*, godz, 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 


TĘCZA — „Serenada w dolinie "łońca" 
godz. 17, 19, 24: w niedz. 15. 


WISŁA — „Casablanca”, godz, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień”, godz. 


15,30, 18, 20,30: w miedz 13. 
WOLNOŚĆ - Zash'one dni“, godz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 


Kino „GDYNIA 
——|-——_..„,> 
DZIS PREMIERA! 18.VI. 48 — 24.VI. 48 


PROGRAM AKTUALNOŚCI 
krajowych i zagranicznych Nr 17 


PKF Nr 25-48 
sowY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 


LOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 


szy cmas od Załopka. Rekord świata Haegga 
wynosi 8:01,2, 


1.148 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni- 
cę wyjaśnić, podamy. jakim wynikom w in- 
nych konkurencjach odpowiada ta ilość punk- 
tów z tabeli fińskiej. 


1.148 punk- ; 


ego nasi Z 


Na osta! zebraniu zarządu PZPN-u u- 
chwalono nie wysyłać piłkarskiej reprezenta- 
cji Polski na Igrzyska Olimpijskie do Lon- 
dynu. 

Postanowienie wycofania piłkarzy z tur- 
nieju oiimpijskiego nastąpiło pa obliczeniu 
koszlów wysłania ekspedycji i podsumowaniu 
wątpliwych korzyści, jakie wynikłyby z tej 
wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy- 
słanie naszych piłkarzy na Olimpiadę, przy- 
niosłoby tylko korzyść finansową organizato- 
rom — poza tym nikomu więcej. 

Przed kllkoma dniami Komitet Organiza- 
cyjny Igrzysk Olimpijskich w Londynie za 
wiadomił Polski Komitet Olimpijski, że w ra- 
zie zglęgienia śię do turnieju więcej niż 16 
państw, przeprowadzone zostaną w dniich 22 
do 26 lipca br. eliminacje przedturniejowe w 
Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18 
bm. w Zurychu. 


ejszego zglosiły się do tur- 


Bek wyjechaji do Budapesztu 


i Srodkowoeuropejskie 


peszłu na Igrzyska Bałkańskie i Środkowo- 
Europejskie nasi kolarze, którzy w dniu 18 
bm. startować będą w zawodach torowych, a 
20 bm. w wyścigu szosowym. 

Na torze reprezentować nas będą: mistrz 
Polski Kupczak (Kraków), Bek Jerzy (Łódź), 
Kudert (Warszawa), Wrzesiński (Warszawa) 
i Pietraszewski Lucjan (Łódź), Program Żawo- 
dów torowych będzie identyczny z programem 
olimpijskim, a więc składać się będzie z wy- 
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas na 
1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. 

Na szosie barw naszych bronić będą: Ka- 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro- 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław — 
wszyscy z Warszawy. 

Z ramienia PZKol. wyjechali z naszą repre- 
zentacją prezes PZKol, — Gołębiowski, inż. 
az 1 kepltan sportowy PZKol. — Kli- 
maszewski. 


Czech Zatepek 


na,poważniejszym kandydatem do złotego op oli 


p iskiego 


A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trzeba 
by przebiec: 

100 m w czasie 10,1 sek. 

200 m w czasie 20.3 sek. 

400 m w cząsie 45,9 sęk. 

800 m w czasie 1-472 

1500 m w cząsie 3:43,8 

5.000 m w czasie 14:06,7 

10.000 m w czasie 29;24,7 

skoczyć w dal 8.19 m 

skoczyć wzwyż 2,08 m 

uzyskać w trójskoku 16,36 m 

rzucić kulą 1696 m 

rzucić dyskiem 53,11 m 

rzucić młotem 59,34 m 

rzucić oszczepem 76,16 m, 

Musimy wziąć pod uwagę, że Zatopek u- 
zyskał swój wynik bez konkurencji i walki. 
Należy więc przypuszczać (co jest więcej, niż 
prawdopodobne), że w silnej konkurencji u- 
zyska wynik jeszcze lepszy. 

Obecna tabelka nejlepszych wyników na 
świecie w biegu na 3000 m przedstawia się 
następująco: 

1) Haegg (Szwecja) — 8:01,2 

2) Zatopek (CSR) — 8:07,8 

3) Slijkhuis (Holandia) — 8:08,8 

4) Reiff (Belgia) — 8:088 

5) Kaelarne (Finlandia) — 8:09 


Z zza 


100 tysięcy kilometrów bez remontu 


W spółzawodnictwo radzieckich szoferów 


Zagadnienie transportu w krajach Związ- 
ku Radzieckiego wysuwa się — wobec ogrom 
nych przestrzeni — na jedno z naczelnych 
miejse w planie odbudowy kraju. Obok roz 
budowy linii kolejowych i innych szlaków 
komunikacyjnych, obok stałego powiększa- 
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na- 
biera troska o racjonalną eksploatację samo- 
chodów. 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolic Sym- 
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo- 
chodem, aby mógł przejść 100 tys. kilome- 
trów bez kapitalnega remontu, 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie- 
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na- 
wet kilku „zwycięzców* konkursu, którzy na 


| AKWIZYTOR 


wykwalifikowany 
poszukiwany natychmiast 


Zgłaszać się: 
„Prasa“, Piatrkowska 55 


Biuro Ogłoszeń 


= 
= 


ciężarówkach „ZIS 5” przekroczyli bez re- 
montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście 
| jest szofer, który na liczniku ma 107 tys. 
| kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz 
szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów 
i baz remontowych. 


szoferów do „swoich” maszyn, współzawod- 
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, 
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy 
typ udoskonalonych ciężarówek „ZIS 150", 
oszczędniejszych w zużyciu paliwa í bardziej 
wytrzymałych niż „ZIS 5 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 


Fajansu i Wyrobów Szklanych 
w Łodzi, Próchnika 5 


zaangażuje natychmiast: 
1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 
Warunki specjalne do omówienia. 
Zgłoszenia. wraz z życiorysami i od- 


pisam; świadectw przyjmuje Wydzia: $ 
Personalny w godz, od 10 — 12. 


Ls 


D-030002 


1< 


Znane jest na całym świecie przywiązanie ; 


karze 


nie pojada na Olimpiade do Londynu 


nieju piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 
Przeprowadzenie więc eliminacji jest koniecz: 
e w Anglii? Przypuść- 
oby nam za pierwszego 
przeciwnika Czechoslowację, Rumunię, Jugo. 
sławię lub Węgry. I tu zachodzi pytanie; dla: 
czego spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 
być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumi- 
nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro- 
„sta: — Anglicy po prostu korzystają z elimi- 
nacji turniejowych chcą trochę zarobić. 
Takie tlo ma właśnie epor@wa polityka an- 
gielska, organizowania eliminacji olimpijskich 
na własnych boiskach, 

Przypuśćmy jeszcze, że los dalby nam za 
przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina- 
cyjnym drużynę Włoch, Holandii, Szwajcarii, 
Tu. Austrii, Jugosławii, Węgier czy jakąś 
reprezentację państwa zamorskiego posiada- 
jącą wyrobioną markę na rynku piłkarskim, 
a więc drużynę, z którą mamy bardzo mało 
szans na zwycięstwo. Co wtedy? 

Piłkarze nasi musieliby zostać wiernymi 
obserwatorami do końca Olimpiady lub — co 
jest bardziej prawdopodobne — wróciliby do 
kraju. Na taką kosztowną wycieczkę pozwo- 
liċ sobie nie warło. Wycieczka taka nie była: 
by logiczna. Tak rozumował PZPN — i rnzue 
mował zupełnie słusznie. Jak to się mówi: 
skórka nie jest warta wyprawki” (lub wypra: 
wy do Anglii). 

PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzy posta: 
nowił pieniądze przeznaczone na koszt” w 
słania ekipy (piłkarze mieli jechać na koszt 
PZPN-u) — użyć na cele intensywnego szko: 
lenia zarówno kadry reprezentacyjnej, jak i 
młodzieży. 

Stanowisko PZPN-u należy, uważać za cał- 
kowicie słuszne, bowiem szkolenie piłkarzy 
w kraju da nam napewno o wiele więcej ko- 


rzyści, niż wysłanie na Olimpiadę piłkarzy, 
mających słabe szanse na zajęcie dobiega 
miejsca. 

A co jest bardzo ważne — cenne dewizy 


zostaną w kraju 
wydane. 


FEET 

Dzisiaj gra kt. 

w szczypiorniaka 

W dniu dzisiejszym (piątek) przewidziane 
sa następujące spotkania o mistrzostwo szczy” 
piorniaka drażyn kłasy A: 

Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone — HKS, ŁKS — HKS. 

Konkurencja męska: Boisko Zrywu godz. 
18: Zryw — HKS, boisko ŁKS-u godz. 19-ta: 
ŁKS — Zjednoczone, boieko Zrywu godz. 19,30 
TUR — Resursa. m 


Z życa K.S. „Odzież“ 
Uwaga piłkarze! 


Zarząd ZKS Odzież zawiadamia wszystkich 
członków sekcji piłki nożnej, iż dnia 18 bm. 
(piątek) o godzinie 18-tej odbędzie się zebra- 
wszystkich członków sekcji piłki nożnej 
w sali własnej przy ul. Więckowskiego 28. 

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


Caty „Widzew“ w Spale 


„Widzew", po wielu trudnościach, zdołał 
| zaangażować jugosłowiańskiego trenera, Ka- 
mieniarza, który do tej pory prowadził trenin- 
gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera”. Cała 
drużyna ligowa „Widzewa” wraz z Jugosło- 
wianinem przebywa na obożie w Spale, skąd 
bezpośrednio w najbliższą sobotę przybędzie 
na ligowy mecz z ,Tarnovią". 
Spotkanie to rozegrane zostanie w Łodzi. 


Raid w nieznane 
Łódzkiego Klubu Motorowego 


ŁK.M. (Piotrkowska 123) organizuje w dniu 
27 czerwca br. zupełnie nową imprezę, a mia- 
nowicje: Raid Pętlicowy z Rozkazem. 

Do chwili startu, a nawet po przejechaniu 
połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz 


i nie zostaną bezużytecznie 


go zaprowadzi. 
Raid będzie sprawdzianem umiejętności, 
dokladności orientacji kierowców w terenie, 


oraz wiadomości o ruchu ulicznym. 

Trasa raidu, wynoszącą około 214 km, bę- 
dzie dwukrotnie przebiegała przez Łódź, Start 
odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzi, ul, Se- 
natorska 35-37, Meta w tym gmym miejscu, 
Do udziału w raidzie dopuszczeni są członko- 
wie klubów motocyklowych, zrzeszonych w 
P.Z.M. Do raidu będą dopuszczone także sa. 
mochody, dla których cenne nagrody. również 
będą wyznaczone. 

Bliższe szczególy dotyczące tego rałdu bę 
dą podane w następnych komunikatach epor= 
towych. 


Od Redakcji 
Obozowiczom w Spale 


Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie- 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN=u. 
Jak widać z podpisów, są tam między in- 
nymi; Łuć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach- 
į nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
j Komar, Uptas, Gbyl, Fornalczyk, Kopaniew- 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN-u — Kobyliń. 
ski i Słaby. 

Wszystkim obozówiczom dziękujemy m 

pamięć i życzymy obok więknej pogody — © 
Kimpiekiei formy 


